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Ryc. 291. M okrsko, pow . jęd rze jo w sk i. 
R u iny  zam ku .

RUINY W M O K R SK U

Z każd y m  rok iem  n iszczeje  coraz b a r ­
dziej i n ie jak o  n ik n ie  w  oczach uroczy 
zaby tek  a rc h i te k tu ry  ren esan so w ej — z a ­
mek K m ity  w  M okrsku  nad  N idą. P ra c o ­
w ite  dzieło m u ra to ró w  w aw elsk ich  X VI 
w ieku  je s t d z is ia j n ie ledw ie  cien iem  d aw ­
nej w sp an ia ło śc i re zy d en c ji w ie lk iego  
m arsza łk a  koronnego  i w o jew ody  sa n ­
dom iersk iego . P ie rw o tn y  zam eczek g o ty ­
cki był rzad k im  p rzy k ład em  „ fo r ta lic ji” 
n iz inne j, ja k  n ied a lek i Sobków , w zn iesio ­
ny  przez S ta n is ła w a  Sobka pod koniec 
XVI w ieku , je s t p rzy k ład em  o ry g in a ln e ­
go, rodzim ego pow iązan ia  a rc h ite k to n ic z ­
nego: p a łac u  i k asz te lu . O ba zam ki nad 
N idą by ły  — ja k  by to  w spółcześn ie  w y ­
razić — ośrodk iem  w czasów  m łodych  J a ­
giellonów , k tó rzy  z jeżdża li tu  na tu rn ie je  
i łow y w  n ie p rzeb y te j puszczy, n ie  g a r ­
dząc zapew ne  u ro k am i k ąp ie li w  znacz­
n ie podów czas g łębszej, bo od Sobkow a 
już sp ław n e j „rzece k ró le w s k ie j” . O ko li­
ce te są tym  ba rd z ie j godne choćby fo to ­
graficznego  u p a m ię tn ie n ia  a zam ek po ­
m ierzen ia  i zbad an ia , bo w  n ied a lek im  
p lan ie  je s t u tw o rzen ie  tu  sztucznej z a ­
pory  i zalew u, w iększego od rożn o w ­
sk iego* J . J e d liń sk i

W YSTAW A K O N SER W A TO R SK A  
W O JEW Ó D ZTW A  W A R SZA W SK IEG O

W ram ach  „T ygodn ia  O p iek i n ad  Z a ­
b y tk a m i” k o n se rw a to r  w o jew ództw a w a r ­
szaw skiego  zo rgan izow ał w y staw ę  w  lo k a lu  
i p rzy  w sp ó łp racy  M uzeum  H isto rycznego  
m. W arszaw y , k tó rą  o tw orzy ł 12 w rześn ia  
1958 r. zastępca  p rzew odn iczącego  W oje­
w ódzkiej R ady  N arodow ej d r  J. Ł opusk i. 
C elem  w y staw y  by ło  zapoznan ie  spo łeczeń­
stw a z o siągn ięc iam i i p o trzeb am i ochrony 
zab y tk ó w  n a  obszarze w o jew ództw a w a r ­
szaw skiego.

W ystaw a o trzy m ała  now oczesną oo raw ę 
p las tyczną . S zk lane  gab lo ty  w olno  s to jące  
zaw ie ra ły  z a b y tk i ruchom e, a na śc ianach  
zaw ieszono pow iększen ia  fo tograficzne, 
w ykresy , p lan y  i ry su n k i. M apy  poglądow e 
w o jew ództw a  z n an ie s io n y m i ob iek tam i 
zab y tk o w y m i w ym alow ano  n a  szk lanych  
tab licach . Z rzad k a  porozm ieszczano  nap isy  
p oda jące  k ró tk o  w iadom ości h is to ry czn e
0 w y staw io n y ch  zab y tk ach , o k re ś la ją ce  ich 
znaczenie  d la  n a u k i i k u ltu ry , u z a sa d n ia ­
jące  kon ieczność sp raw o w an ia  op iek i
1 u ja w n ia ją c e  nau k o w e m etody  p racy  k o n ­
se rw a to rsk ie j.

N a jp e łn ie j u k aza ła  w y staw a  p ro b lem a­

tykę  archeo log iczną, zapozna jąc  w idza  
z ra to w n iczy m i p racam i w ykopaliskow ym i 
i in w en ta ry zacy jn y m i oraz n aukow ym i 
m etodam i ich rea liz ac ji. U w agę zw raca ły  
pow iększen ia  fo tograficzne, p rz e d s ta w ia ­
jące  nóż k rzem ien n y  ze w si C ałow anie, 
pow . G arw o liń sk i, pochodzący ze s ta rsze j 
epoki kam ien ia , fo tog rafie  g robu  m eg a ­
litycznego  z m iejscow ości K ucice  N owe 
i o ryg ina lne  zab y tk i k u ltu ry  neo litycznej 
am fo r k u lis ty ch  (ok 2000 1. p.n.e.), k tó re  
w y ró żn ia ją  się og rom nym i w y m ia ram i g ła ­
zów sk rzy n i g robow ej. Z neo lityczne j k u l­
tu ry  sznu row ej (ok. 1800 1. p.n.e.) w y s ta ­
w iono doskonale  zachow any to p ó r z rogu  
łosia, pochodzący ze w si R y te le -O lechny .
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Dalej pokazano groby kloszowe z Grójca 
i Borzęcina Małego. Ze wsi Brulino-Koski 
wystawiono naczynia i groty brązowe. 
Z Rostek, pow. Ostrołęka, z cmentarzyska 
złożonego z kręgów kamiennych (okres 
wpływów rzymskich ok. 200 r. n.e.) zna­
lazły się na wystawie miecze, groty osz­
czepów i strzały do łuków, piękny kubek 
szklany, liczne paciorki z bursztynu i pasty 
szklanej oraz ozdobne zawieszki.

Duży napis na szkle głosił: „Zabytki 
archeologiczne są świadectwem kultury 
m aterialnej społeczeństw w ich historycz­
nym rozwoju. Inwentaryzacja zabytków 
archeologicznych oraz ratownicze prace 
wykopaliskowe chronią je przed zniszcze­
niem i dostarczają nowych źródeł poznania 
dziejów naszych ziem”.

Na sali poświęconej ochronie architek­
tury i plastyki pokazano wyniki prac ba­
dawczych i metody ich dokumentowania. 
Wystawiono tu prace rysunkowe, przed­
stawiające wyniki badań zamków W  Liwie 
i Ciechanowie oraz miasta Węgrowa. Prócz 
ikonografii oraz studiów architektonicz­
nych i historycznych pokazano liczne za­
bytki kultury m aterialnej: łopata z XV w., 
kafle, okucia budowlane, ceramika itp. 
Przedmioty te uzyskano z wykopów funda­
mentowych i badawczych przeprowadzo­
nych przez archeologów w czasie odgru­
zowywania terenów zabytkowych i odbu­
dowy architektury.

Szczególnie interesujących przykładów 
prac konserwatorskich dostarczyły zespoły 
zabytkowe w Jabłonnie (pałac z otocze­
niem) i w Kobyłce (kościół otoczony m u­
rem), ponieważ łączą w sobie zagadnienia 
konserwacji architektury, m alarstwa 
i rzeźby.

Zagadnienia ochrony zabytków urbani­
stycznych przedstawiono na przykładzie 
miast: Pułtuska, Płońska i Mińska Mazo­
wieckiego. Płońsk wsławił się ujemnie roz­
biórką zabytkowej synagogi zdobiącej m ia­
sto jeszcze do 1957 r.

W dziale konserwacji plastyki zwracają 
uwagę rzeźby romańskich detali architek­
tonicznych z Czerwińska i Madonna Płocka 
(1400 r.).

W ostatniej sali wystawiono dorobek 
prac naukowo badawczych prowadzonych 
nad zabytkami architektury drewnianej 
Mazowsza. Celem tych prac jest inw enta­
ryzacja ginących budowli drewnianych 
a następnie zaprojektowanie i realizacja 
regionalnego muzeum typu „skansenow­
skiego”, jako jednej z form ratow ania tego 
rodzaju budownictwa. Pięknie i swojsko 
przedstawiają się na rysunkach, fotogra­
fiach i modelach mazowieckie chaty, spich­
rze, w iatraki i młyny, dworki i kościółki. 
Po wielu z nich pozstały już tylko doku­
menty.

T. Żurow ski

Z PIŚMIENNICTWA

GRAWITACYJNE ZASTRZYKI 
CEMENTOWE *

W Anglii już od wielu lat zostały za­
rzucone jako niedogodne, a nawet nie­
bezpieczne zastrzyki cementowe pod ci­
śnieniem i stosowane są z dobrymi re ­
zultatam i grawitacyjne zastrzyki cemen­
towe. Zastrzyki grawitacyjne w Polsce je­
szcze nie były stosowane. Ponieważ apa­
ratura do ich wykonywania jest bardzo 
prosta i tania, zaś obsługa nieskompli­
kowana, należy więc uznać za wskazane 
opublikowanie danych pod rozwagę na­
szych konserwatorów wraz z zachętą do 
wypróbowania tej metody. Tym bardziej, 
że obecnie stosowane w Polsce zastrzyki 
pod ciśnieniem są droższe z uwagi na bar­
dziej skomplikowaną aparaturę i koniecz­
ność szalowania i stemplowania podda­
wanego zabiegom muru oraz połączone 
z niebezpieczeństwem rozsadzenia muru.

A p a r a t u r a .  A paratura składa się 
z jednego albo dwóch kotłów z żelaza 
galwanizowanego, przypominających kotły 
do gotowania bielizny oraz z kilku dwu­
metrowych odcinków l '/ i  calowego węża 
gumowego, połączonych ze sobą oraz z ko­
tłem metalowymi złączami, zakończonych 
zaś metalowym wylotem z zakrętką o śre­
dnicy 4\ cala. Do tego dochodzi jeszcze 
drążek zakończony szpuntem do zatyka­
nia wylotu z kotła oraz przepychacz gu­
mowy do oczyszczania przewodu, (taki 
sam, tylko większy jak do przebijania 
zatkanego zlewu). Dwóch, trzech robot­
ników, trochę cementu, wody, pakuł i gli­
ny, niewielkie rusztowanie i to już wszy­
stko, co jest potrzebne do przeprowa­
dzenia zabiegu.

B a d a n i e  m u r u .  Zwykle już ze­
wnętrzny wygląd muru świadczy o sta­
nie jego wnętrza. Jeżeli jednak są w ątpli­
wości opukuje się go młotkiem, zazna­
czając kredą głucho dźwięczące próżnie.

W i e r c e n i e  o t w o r ó w .  W miej­
scach, gdzie występują próżnie, należy wy­
wiercić nieduże otwory, rozmieszczone 
mniej więcej co 1,20 m w linii poziomej 
i co 0,60 m w pionowej. Otwory dwóch 
poziomów przeplatają się ze sobą. Naj­
lepiej gdy wypadają w szerokich spo­
inach w miejscu przecięcia się spoin po­
ziomych z pionowymi.

P ł u k a n i e .  Po wywierceniu otwo-

* ,,A n c ie n t M o n u m en ts , N o te s  o n  R e p a ir  
a n d  P r e s e r v a t io n .  S e c tio n  1 -M aso n ry . A p p e n ­
d ix  В G r a v i ty  G ro u t in g ” . W y d a n e  p rz e z  A n ­
c ie n t  M o n u m e n ts  B ra n c h  M in is t ry  o f W o rk s . 
1У53.
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